
Wśród żołnierzy,,Parasola"
W*S;*fr;.
wie i nauczyciele Gimnazjum
i Liceum nr 4 z HawajskĘ
uczestniczyli w niezwyklym
spotkaniu. Na sesji histo-
ryczlej, §m razem' poświę-
conej elitarnemu oddzialowi
AK "Parasol", gośćmi byli
żolnierze batalionu.

Entuzjastycznie powitani
zasiedli pod swoimi zdjęciami

- pońretami sprzed 60. lah
Prowadzący sesję nauczyciel
rozpoczął prezentację: p. Ma-
ria Stypulkowska-Chojecka,
legendarna "Kama" z akĄi na
Kutscherę, p. Janina Szczę-
sna ps. 'Jeanette" - sanita-
riuszka powsfania, która po
jego upadku przeplynęla pod
ostrzalem wpław Wislę, p.
Stanisław Wcherkiewicz ps.
"Zańeja"...

Pytani o początek praqy w
konspiracji, przeżycia z
pierwszego dnia powstania,
najbardziej dramatyczne do-
świadczenie okupacyjne czy
wreszcie. o sytuacje anegdo-
tyczne swoim odpowiedziom

nadali charakter fascynującej
gawędy.

To spotkanie z ladźmi uo-
sabiającymi legendę AK stalo
się dla nas nieocenioną lekcją
histodi, prawdziwym histo-
rycznymfreskiem.

Ośmioro starszych pań-
stl$a "zaczarowalo" sllrcha-
czy nie tylko fascynującym
świadectwem bohaterskiego,
godnego życia, ale także nie-
zwykłą witalnością, widoczną
ciągle radością życia i cieka-
wością świata, często ciętym
dowcipem, piękną, inteli-
gencką, rzadko sIy szaną dziś
polszczy zną Wielkie wrże-
nie zrobiły opowiadania ,o

bardzo osobistych przeży-
ciach, takich jak wstrząs wy-
wolany widokiem plonącego
domu rodzinnego czy dramat
17łetniej Kamy, która biorąc
udział w. akcji na kata Pawia-
ka - Weffelsa, miała za zada-
nie wskazać uczestnikom ak-
cji wlaściwego czlowieka -

oprawcę skazanego. przez
Sąd podziemny.

W absolutnej ciszy Janina
Szczęsna ps. 'Jeanette"

wspominala śmierć najmłod-
szych, kilkunastoletnich po-
wstańców, a Waclawa Jurcza-
kowska ps. "Wacka" drama-
tyczfle godziny czuwania
przy śmiertelnie rannym w
akcji na Kutscherę, Marianie
Sengerze "Cichym".

W łch opowięściach pole-
gli bohaterowie, dla nas po-
mnikowi herosi, i'Rafal, "Ziu-
tek", 'Jeremi" są po prostu
kochanymi kolegami.

Ta niezwykla lekcja histo-
rii i patriotyzmu uświadomiła
ndm, że pr aw dziwego autory-
tetu nie buduje się komunala-
mi. Otrzyma}śmy niepowta-
rza|ną okazję poznania ludzi,
dla których zgodność dekla-
racji i czynów jeśt czymś
oczywistym, a dane slowo
wartością święĘ. Dzięki tym
niezwykłym, "wiecznie mlo-
dym" harcerzom Polski
Podziemnej przez chwilę by-
liśmy w ... innym świecie, w
ich duchowej ojczyźnie war-
tości najwyższych - gdzie
wielkie slowa brzmią tak pro-
sto. AnrwHoMadf
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